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- czoraj, jako w nowy rok podług kalenda- 
darza dawnego, zgromadzili sie władze wojskowe 
o godz. 11 przed południem w sali marmurowej 
zamku królewskiego, gdzie J.C.M.W.X.Cesarze- 
wicz, naczelny wódz, raczył od nich przyjmo- 
wać powinszowania. Władze zaś cywilne w pa- 
łacu Brylowskim składały Życzenia. Wieczo- 
rem dany był swietny bal u JW. Prezydującego 
w radzie administracyjnćj który Jego C. M. w. 
Xiąże wraz z dostojną X. Łowicką zaszczycić 
raczyli. 


— 


Godna jest uwagi dobroczynność trtejszćj gminy 


ewangielickićj wyznania augsburgskiego. W szpitalu 
tej gminy szukalo poratowania zdrowia od I grudnia 
1823 do 30 listopada 1899 r. 720 osób, pomiędzy 
któremi było osób wyznania augsburgskiego 356, ka- 
tolików 345, reform. 17, greckiego wyznania 2. Przyj- 
mując gmina ewanielicka do szpitala swego osoby roz- 
maitych wyznań , dala piękny przykład wykonywa” 
nia najgłów niejszego przepisu chrześcjańskiego: kochaj 
bliźniego , bez wzzlędu jakie jego wyznanie. Pocho= 
wała swoim kosztem 80 zmarłych , a mianowicie ze 
swego szpitala 17, z innych szpitałów 19, z domów 
rywatnych 41, na cmentarzu powązkowskim 3. Roz- 
ała jałmużny po domach w ciągu ostatniego roku 
954 zł. -Na cmentarzu tćjże gminy pochowano w cią- 
"m roku 1829 osób wyznania augsburgskiego mał- 
jonków i wdowców 110, omiędzy któremi jeden do- 
żył lat lo5; 62 zamężnych kobićt i wdów; 66 ka- 
walerów ; 18 dziewic; 103 dzieci; 33 osób wyznania 
greckiego stanu cywilnego i 1losób stanu wojskowego. 


Wszystko dla wszystkich 
c r, 


Prenumerata miesięczna złp. 2 gr. 20. 
Kwar. złp. 8. Nr. pojedyńczy gr. 5. 


W Wilją Bożego Narodzenia zgorzała przez nie- 
ostrożność ludzi miejscowych karczma Sybe- 
rja, należąca do dóbr Złoczewskich, w obwo= 
dzie Łęczyckim. Zdarzenie to w teraźniejszćj 
porze zimnćj, pozbawiło podróżnych wygódne- 
go odpoczynku , tém bardziej, iż znajdowała 
się przy trakcie i była urządzona bardzo po- 
rządnie. 

Z dnia -27go na 28go grudnia r. z. biedna wy- 
robńica z pracy rąk własnych utrzymująca się 
w mieście Złoczewie, obwodzie  Sieradzkim 
Wiwie Kaliskiem, powiła w przeciągu trzech 
godzin to jest od I do god. 4, troje Żywych i 
dojrzałych dzieci, to jest dwoje płci Żeńskićj, 
a jedno płci męzkićj. Chirurg miejscowy za- 
stał położnicę i dzieci w 9 godzin po porodzeniu, 
zupełnie zdrowe. Członki wszystkie u nowo na- 
rodzonych były należycie wykształcone i pro- 
porcjonalne. Lubo dzieci te maika zdrowo na 
świat wydała > przecięż dla braku sił i pokar- 
mu; w godzin 24 Żyć przestały. 

Sałatka Józef parobek w służbie u szynkarza 
przy ulicy Zakroczymskićj pod L. 1856 zosta- 
Jacy» Tozgrzewając w piwnicy lud w beczkach, tak 
mocno z węgli do tego użytych zagorzał , iż 
mimo wszelkiego ratunku do Życia przywróco- 
ny być nie mógł. 

(A: n.) W tych dniach sańkarz jęden jadąc przez 
ulicę już dosyć późno w nocy, słyszy z daleka wo- 
lających na niego; ażeby jeszcze przed spoczynkiem 
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eo zarobić, podciął konie i pospieszył w miejsce ; 
z którego glos go doszedl. Z wielkićm atoli zadzi- 
więniem głaz M że ci, co na niego wolali, byli 
okryci łac manami żebracy i W pićrwszćm uniesie- 
niu miał już na myśli i na języku kilka dorożkar= 
skich  przymówek. Ale widząc, że dziady mają 
niezmyśloną chęć przejechania się sankami, wolał 
oczekiwać wypadku. Jakoż niebawnie cztćrech podo- 
choconych dziadów wsiadło do jego sanek i kazało 
sig wieść na Furmańską ulicę. Rad nie rad uslu- 
chat ich sankarz , a gdy mu przed małym dworkiem 
kazali się zatrzymać, jeden znich wydobywa zło” 
tówkę i z miną spaniałomyślną placąc sankarzow 
to masz resztę % siedmiu zdotych, 
które dziś zarobilem i stracilem! Proszę WPana; 
Mości Redaktorze 0 umieszczenie tćj wiadomości w 
iśmie swojóćm ; udzielił mi jéj służący u mnie sat- 
arz, ten sam, który woził owych dziadów. Dia 
tego zaś życzyłbym jéj ogłoszenia, ażeby powsze, 
chność wiedziała , żei zebracy zaczynają przywykać 
do życia wygodniejszego , a zatóm zaczynają się cy” 
wiliżować, gdyż jak niektórzy autorowie twierdzą s 
za wygodnóm Życiem idzie cywilizacja- Z resztą » 
nićma w tćm nic zdrożnego. Kiedy dziady sycylij- 
scy , jak gdzieś czytałem, śród dnia na rogach ulic 
konno żebrać mogą; dlaczegóżby nasze dziady , 
przynajmniej w nocy kiedy niekiedy nie mogli się 
sankami przejechać? — M. O. utrzymujący Sanki. 
Niedawnó założona Łaźnia parowa Pani Seligma- 
nowój za Muranowskiem idąc ku placowi masztry » 
celująca przed innemi zakładami tego rodzaju w sto- 
licy; nietylko porządkiem; ale i wygodniejszćm urzą- 
dzeniem, nabywa coraz więcćj wziętości i wznowi 
zapewne zbawienny dla zdrowia zwyczaj brania jla- 
śni, zaniedbany może z tćj przyczyny, że nie było 
takich porządniejszych zakładów , jakim jest ten; © 
którym mówimy. Wszyscy, którzy w nim łaźni uży” 
wali, doświadczyli najlepszy ch skutków tego środka; 
który, nietylko niszczy wiele słabości , ale także zů- 
elne zdrowie utrzymuje w czórstwości. 
Dnia 2 stycznia wprowadzono do Warszawy Z za 
anicy przez komorę $lupce: Dla Hirszendorfa i 
awicza próbki papićru, blejwasu, olejku pomarań- 
czowego ; dla F. J. Kólera 2 sztuk floransu ; 2 sztuk 
axamitu, 2 sztuk materji półjedw.; dla Diickerta 
formy do papióru i próby win. Przez komorę Wil- 
czkowice, dla Baura massy federweiss fun. 21. Przez 
komorę Alexota dla konsumentów, bezpośrednio 
koni. Przez komorę ‘Terespol, dla Lejby Geldblu- 
ma toju topionego 3,600 fun., włosów kdńskich fun. 
2,160, welny owczćj fun. 8000, anyżu fun. 3,600. 


Obligacje udziałowe polskie idą coraz bar- 
dzićj w górę na giełdach zagranicznych. Dnia 
8 stycznia płacono za nie w Hamburgu po 118 
i A 5 
a nawet po 1183 za 100. ż 

Dnia 12 b. m. wprowadzono przez rogatki warsz. i 
prags: żyta kor. 814; pszenicy 443; grochu 4; gry. 
ki25; jęczmienia 618; owsa 629; siana fur 1951; sło- 
my 124; drzewa 647; węgli 10. mąki pszennćj 61 ; 
Żytnćj 186; gryczanćj 17; kaszyjaglanćj 5; gryczanój 
74; jęczmiennej 36; wołów 5; cieląt 56 ; wieprzy 
3; baranów 1 drob'u 1561; masła garcy 174; slo- 
niny połci—; piwa beczek 41; gorzałki garcy 42; jaj 
30 kóp; sera 842 sztuk. : 
„ Dnia 12 b. m. płacono na targach warsz. i prags. 
Żyto od 81 zł do 10; pszen: od17 do 20; groch od 8gr.15 
do 9; fasolę od — do —; gryka od — do — jęczmień 
od SĄ do 9zowies od 5 do 58". 15; mąkę psz, ordy. od 
43 do 24; żytną pyt. od 113 do Ki. kaszę joglaną od 
47 do 20; gryczanę zwycz: od 16 do 11; gry. drob. 
od 36 do 44; jęcz. perło. od 28 do 36; ordyn. od 13 
do 15; sążeń drzewa sos. Od 18 do 20; woły od 5 
do 13 duk: cielęta od 18 do 30 barany od — do — 
wieprze od 36 do 90 zł.; masła funt od 24 do28 gr; 
slon. funt 16 groszy. f : 

Przyjechali do Warszawy. m Koźmiań Biskup z 
Kaliszą 602 Bielańska ; Skiermunt Franciszek 403 
Praga; Suchodolski Józef 403 Praga; Kraszewska 
Wikt. 471 Senat. ; Brodowski Piotr radca 522; Koskol 
hr. 2689 Bednarska. 

TEATR NARODOWY. Jutro JP. Lebesnier Okaże 
3ci raz Mimiczno.plastyczne sztuki, poprzedzi kom: 
Kto się kocha ten się kłóci. 4 
TEATR ROZMALTOSCI. Jutro Dwaj Grenadjerowie. 
Sekretarz i kucharz. 

——— ze 
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Wiadomo sei c agraniezne. 


Dorosz z Odessy; pod d. 23 grudnia, Że z 9 
osób, które na zarażę morową w szpitalu woj- 
skowym zachorowały » dwie umarły. Koszary 
w których się chorzy znajdują zamknięto i ka- 
zano oczyścić. Pomiędzy osobami niewojsko- 
wemi nie pokazały się żadne ślady powietrza. 
` City korpus jen: Pahlena przeszedł już Du- 
naj, powracając do ojczyzny. Żaden officen, 
ani żołnierz s tego korpusu nie był chory. Wszy. 
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stkie bagaże czyszczono dla bezpieczeństwa po- 
dług metody doktora Guiton Morvaux. Po od- 
bycju kwarantanny w Dubossary , pospieszyć 
mia ł jenerał Pahlen w głąb Rossji. z 

Dnia 21 grudnia zniszczył pożar w Odessie 
7,500 pudów siana, 1708 worków z sucharami, 
596 czetw. owsa, 350czet. kaszy i kilka ma- 
gazynów. Szczęściem, że wywieziono z innego 
magazynu 15,000 wiader spirytusu, bo gdyby się 
ogień tam był dostał, całe miasto byłoby w 
wielkićm niebezpieczeństwie. 3 

Dnia 12 grudnia o godzinie 1 po południu 
wyleciał w powietrze SR A okręt przez 
Turków wzięty , zwany S. Mikołaj ; znajdowa- 
ło się na nim dwóch majtków i zapasy wojen- 
ue. Explozja ta zniszczyła w okamgnieniu 4 
statki pobliskie i kilka innych mocno uszkodzi- 
ła. Kawały żelaza, drzewa i wielkie sztuki 
lodu zrządziły w mieście nie mało szkody. Dwa 
magazyny zawaliły się, przeszło w 50 domach 
zapadły się dachy, sufity i mury; w 460 
domach Żadna szyba nie pozostała cała, a na- 
wet piece i drzwi zostały uszkodzone. Nie- 
wiadomo jeszcze z pewnością, ile ludzi utraci- 
ło Życie, ałe to pewna, że 42 skaleczonych , 
a 9 zabitych zostało. 


A północnćj Hollandji chciano ułatwić źe- 
glugę kilku okrętom w Amszterdamie przez 


piłowanie lodu na rzece Y i na kanale. Zna-' 


leźli się przedsiębiercy , którzy. podjęli się tej 
pracy za 15,900 zł. h., ale doprowadziwszy 
. dzieło swoje do połowy, musieli je zaniechać, 
gdyż wzmagające się zimno zamrażało wszelkie 
ich narzędzia. ; ; 
W Filadelfji obchodzono uroczyście rocznicę 
przybycia Penna do Pensylwanji. , W mowie 
przy tej sposobności powiedzianćj zachęcał mów- 
ca do rozszerzania oświaty, i sądził, Że zakła- 
danie szkółek uczci najgodnićj pamięć założy - 
ciela tój rzeczypospolitćj. 


W Paryżu, mieście należącem do kraja Ken- 
tucky w Zjednoczonych Krajach Am. pół., u- 
tworzyła się banda złoczyńców w celu podpa- 
lenia i burzenia miasta. Spalili oni istotnie 
kilka domów, a trzypiętrową przędzalnię ba- 
wełny zamienili w gruzy. 

W Berlinie bawi teraz monachski professor 
Nenmann, który na wiosnę wyjeżdza kosztem 
rządu bawarskiego w podróż naukową do Indji 
i Chin. Ministerjum berlińskie korzystając z 
téj sposobności, wyznaczyło 1500 tal., za które 
P. Neumann, zakupi dla królewskićj bibljote- 
ki xiążki, lub rękopisma chińskie i indyjskie. 

Dla bibljoteki królewieckiego uniwersyteta 
kupiono niedawno samych dzieł botanicznych 


„za 736 talarów. 


. Professor Stein darował dla gimnazjum ber- 
lińskiego 10,000 talarów, z przeznaczeniem fun- 
duszu tego na powiększenie pensji professorów, 
a prorektor Seidel darował temuż gimnazjum 
na stipendja dla uczniów 1250 tal- 

Przy uniwersytecie w Bonn zawiązali profes- 
soro əwie towarzystwo, które będzie 
mial- Y. Madry; ubogich i hoii RE 
W Madrycie podobał się nowéj królowćj z 
komiczności swojćj aktor Guzman. Król nea- 
politański, jego małżonka, infantowie, widząc 
jego grę, nie mogli się wstrzymać od głośne- 
go śmiechu; tylko król hiszpański przepędził- 
czas podczas drugiego aktu w salonie przy lo- 
ży zajęty innym: przediniotem. 

Za przykładem portugalskiego pułku 17 w 
Elvas załogą stojącego, zbuntował się także sto- 
jący tam siodmy bataljon strzelców z powodu 
zaległego żołdu; chciał on koniecznie wyru- 
szyć do Lizbony i tam żądać zapłaty, alejene-. 
rał Magessy udał, że stawa na czele niespokoj- 
nych, co gdy istotnie na pozór uczynił, wymo- 
wą swoją uspokoił ich, zapewniając, że pienią- 
dze wkrótce nadejdą. Pułk czternasty w Al- 
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garbji stojący , otrzymał pozwolenie pomagania 
rolnikom dla zarobku; teraz gdy się Żołnierze 
z tego pułku dowiedzieli o buncie w Elvas, 
nie chcieli powrócić do pełnienia służby woj- 
skowćj. W Lizbonie poprzybijano na ulicach 
odezwy, zwracające uwagę mieszkańców napo- 
dróż Don Miguela i wzniecające obawę, aby 
ich nie porzucił i do Hiszpanji nie wyjechał. 
— Jenerał Santa Ana, obwiniony przez niektó- 
re gazety. że dąży do dyktatury, broni się prze- 
ciw temu zarzutowi w gazetach mexykańskich 
i zapewnia, że sława ojczyzny jest jedynym je- 
go celem. W całym Mexyku obchodzono uro- 
czyście zwycięztwo tego jenerała nad Hiszpa- 
nami odniesione. 


Pomimo niepomyślnego wypadku wyprawy 
przeciw Mexykowi, ofiaruje przecież miasto Ka- 
dyx 1000 ludzi, jeśli król wyśle drugą wypra- 
wę iwzywa inne miasta, aby pedobnież oświad- 
czyły gotowość pomagania w tym względzie za- 
miarom rządu. 

Za wstawieniem się młodćj krolowy umie- 
szczony został: na powrót w wojsku dymissjono* 
wany officer, który w czasie walki byków przez 
swą odwagę zwrócił uwagę monarchini. 


W ni urzędncy tureccy sąw ogólności zac- 
ni, przyjacielscy i niekiedy dobrze wychowani» 
‘Smyrna, jest godnóm widzenia miastem, alemie- 
szkać wnićm nie Życzą ci co ją zwiedzali. Znaj- 
dzie tam wielu Europejczyków z rozmaitych na- 
rodów , ale wszyscy Żyją na sposób turecki. O 
którym bąć czasie, przyjmują gości zawsze ka- 
wą,roznosi ją sama najstarsza córka domu w filiża= 
neczkach tureckich. Gościowi zostawiają [za- 
wsze miejsce na dywanie pomiędzy damami i 
rozmowy ich są ożywione, ale rozmawiają pra- 


wie we wszystkich językach europejskich. Pod 
klimatem tamtćjszym rośnie wszystko bujnie i 
swobodnie; oddzielnych ogrodów z kwiatami, 
nie znają w Smirnie, bo samo przyrodzenie wyda- 
je najpiękniejsze kwiaty. 

W czasie posłuchania admirała Malcolm u sut- 
tana, uważano, Że ostatni był bardzo zmar- 
twiony; jednak w rozmowie umiał ukryć swój 
smutek, a rozstając się zadmirałem, darował 
mu tabakierkę z brylantami , dla małżonki zaś 
jego dwa szale. Od kapudana paszy otrzymał 
Malcolm kosztowną szablę. 

Dowódzcy tureccy, mieli otrzymać rozkaz 
ustąpienia z wyspy Negropontu, zkąd wnoszą, 
że Porta zezwala na niepodległość Grecji. 

W Eginie załóżono Muzeum narodowe, w któ- 
rém będą przechowywane starożytności greckie. 

Maurokordato i inni znakomici Grecy usu- 
nęli się od obowiązków urzędowych, a należeć 
będą do oppozycji, która od niejakiego czasu 
przeciw hrabiemu Capodistrias silnie się obja- 
wia. 

ES EP Z TEE A 

W dniu 15 styezniu r. b. o godzinie 4 iz poludnia 

sprzedanym będzie ostatecznie przed delegowanym 
assessorem Radoszkowskim plac przy ulicy Leszno 
pod liczbą 688 położony. Licytacja zaczynać się 
będzie od summy złp. 1225 gr. 25; bliższą wiado- 
mość © warunkach sprzedaży powziąć można u Za- 
wadzkiego Adwokata. 
PA KONIE 4kareciane, kuse, maści kasztanowatćj 
parami lub pojedynczo są do sprzedanią przy ulicy 
Nowy Świat pod Nrem 1259 Jit C. wiadomość po- 
wziąć można codzień o godzinie lszćj zpołudnia u 
stangreta Franciszka. ` 

Kto ma do zbycia sanki parokonne, kute i w do- 
brym stanie będące, może zostawić swój adres w 
kantorze głównym Kurjera Polskiego, 

Do dzisiejszego Nru dolącza się Opis szczególowy 
zgonu i pogrzebu ś. p. Wolickiego Arcybiskupa. 
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